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że

N ar ó d  nasz,  jak mówi  Wyspiań-  
„tak się w sw ą  p rze sz ł oś ć  w e ś n i ł u, 
g rzeb iąc  P o l s k ę  h i s to ryczną ,  nie 

nauczył  s ię  b u d o w a ć  Po l ski  o d r o d z o ­
nej ,  w skr zeszone j  a no w oc z es n e j .  Tak  
twierdzi  wielu,  a r zeczywiście  tak nie 
jest ,  gdyż j e dn ak  życie wre,  kipi i p o ­
su w a  się  nap rz ód .  Cz as  marzycie lskie j  
ideologj i  minął ,  jak mi ja j ą  lata c h ł o ­
pięce .  Miną ł  czas  pap ie ro wy ch  p r o ­
g ram ów ,  c i a snych  dokt ryn ,  k tó r e  sw ym 
c i ęż a r em  uci skały  mózg i  pol skie .  B u ­
dowa  teorj i  nie  op a r ty c h  na  życiu re-  
a l n em  ©kazała s ię  j akby k r ę c e n ie m  b i ­
cza z piasku,  k tóry p o s t r a c h u  w z b u ­
dzić  nie j e s t  w s t an ie  n aw e t  w cugan -  
t ach  nadzwycza j  bo j a i l iw yc h .  P r o g r a ­
my i teo r j e ,  wy twór  ludzi  n a j sk w ap l i ­
wszych  do  r oz s t r zy gan ia  na jb a rd z ie j  
sk o j a rz on ych  sp raw  je d n ym  p oc i ąg n ię ­
c iem pióra,  pozos ta ły  tylko na  p a p i e ­
rze i czas  na jwyższy aby  t a ko w e  z 
na leż nym i  h o n o r a m i  p r ze n ie ść  d© a r ­
ch i wu m n as ze go  życia.  Doświadc ze n ia  
z la t  p rzeszłyeh,  pe łny ch  bó lu  i go ry ­
czy dały  n a m  nie j e d n ą  już n au c zk ę  i 
z po c z u c i e m  z a d o w o le n i a  m o ż e m y  s o ­
bie powiedz ieć ,  że  pe w na  częś ć  tych 
n au cze k  nie posz ła  no m a rn e .  D o p i e ­
ro po l a t ach  k rwaw ych  zm a g a ń  s p o t ­
kal i śmy się  oko w oko  z życ iem p r a ­
wdz iwym,  rea lnym,  b o w ie m  życie s t a ­
ło i s toi  d a l eko  poz a  p r o g r a m a m i  i t eo-  
r j ami ,  czego  dawnie j  nie  widziel i śmy.  
C z a s  marzycie l sk ie j  ideologj i  - b u d o ­
wan i e  g m a c h ó w  pap ie ro w y ch  miną ł  
bezpow rotnie. P o c z u c ie  r zeczywis tośc i

obudz i ło  się w nas .  N as t a ł  czas  czy 
nu ,  aczko lwiek  nie pozbawiony  g o r ą ­
cych u k oc h a ń  i p ragn ień  ce lów w i d o ­
cznych ,  bl iskich a n ad ew szy s t ko  p r a k ­
tycznych.  Rezu l t a ty  co d z i en ne j  m o z o l ­
nej  i s zare j  p r acy  są już zbyt  n a m a ­
ca lne .  Ch oc ia ż  nie jes t  to życie już 
p e ł ny m t c h e m  i d os kon a ł e ,  nie  jest  
o no  z łożon e  tak p recezy jnie ,  jak życie
0 z a c h o d n i c h  ap a r a ta c h  jakich sobie  
życzymy,  k tó re  o p r ó cz  wszys tkich  i r o ­
z l icznych maszy ne r j i  po s ia d a j ą  z n a k o ­
mi t e  i ba je cz n ie  l iczne reze rwy  kół,  
kó łe czek  i t rybów,  k tó r e  na mie j sce  
zużytych m o m e n ta ln ie  s ię  zak łada  nie 
n a r a ża j ąc  b iegu sp raw  na  na j mni e j szą  
zwłokę.  Mach ina  - życie n a s z e  nie tyl -  
ko,  że  nie po s iada  do tą d  do sk on a łe go  
ro z p ę d o w e g o  koła,  al e też cierpi  d o t ­
kl iwie na  braki  tych ł ączn ików - t r a n ­
smisj i ,  k tó re  w pr a w ia j ą  d a l sze  ap a r a t y

1 w ruch .  1 ch oć  nasza  m a sz y n a  z a k o m -  
p a n j a m e n t e m  zgrzytu,  t r zasku  i pisku 
kręci  s ię ,  w idz imy co czas  pewien  
aczkolwiek n ie zn a cz n ą  j edn ak  s t a ł ą  d ą ­
żn o ś ć  do popraw y a n aw e t  i poprawę .
I k iedy s ię  widzi i czuje  tę r zecz yw i ­
s to ść  - wiara  i o t u c h a  w lepsze jut ro 
wzr as t a  w nas.  Wie rzyć  t r z e b a ,  że  w 
tej sza re j  codz ie nn e j  k rzą tan in ie  w y ­
r o sn ą  i wy ksz ta ł c ą  s ię  ca łe  r zesze  
p r ac own ik ów  już mło d sz y ch ,  a więc  i 
o s i lniej szych n e r w a c h  i mi ęś n ia ch  
którzy  po t raf i ą  zuż y tk ow ać  to wszys t  
ko c z eg oś m y  nie mogl i  lub zan iecha ł  
uczynić .  J e s z c z e  p a r ę  lat  m o z o l n e  
p rac y  a cud z oz ie m ie c ,  k tóry t e raz  sko

ro p rze jed z i e  n a s z ą  g ran ic ę  z u ś m i e ­
c h e m  pobłażl iwośc i  i p r o te kc jon a l ną  
wyższością, -  da je  n a m  wskazówki ,  p r z e ­
s t a n ie  n as  l ek ce wa ży ć  —  my zaś  p r z e ­
k r a c z a j ą c  d aw n ie j sz ą  g r an ic ę  „He rby  
nie będ z ie m y mi e ć  tego n iest e ty  p r z y ­
k rego  w rażen ia ,  k tó re  dziś  porówn y-  
wu ją c  to lub o w o  od b ie ra m y .  H as ło  
o d b u d o w a n i a  Polski  - a ten tylko Ją  
bud u je ,  kto uczciwie  z myś lą  dla 
p rzysz łośc i  p r acu je ,  w inn i śmy m ie ć  w 
k a ż d y m  n er w ie  w k aż d y m  fibrze.  H a ­
s ło  nie szybk iego  oso b i s t ego  s ię  b o g a ­
cen ia  na  z a w o d n y m  paskowaniu ,  a l e  
has ło  po w o ln eg o  w z b og a ce n i a  ca łego  
n a r o d u  n fcch n a m  dźwięczy  w każdej  
chwil i .  J e s t e ś m y  l iczni  ai jak w ‘ej
chwil i  n i e p ro p or c j on a l n i e  słabi .  » rah 
n a m  b a r d z o  fudzi  - ludzi  czynu.  D la te ­
go też,  aby  p rzysp ieszyć  dz ieło  wiel ­
kiej o d b u d o w y  Pol sk i  za s t ęp  p r a c o w ­
n ików n iech  s t a l e  s ię  zwiększa ,  m e c h  
do  twórcze j  p racy  jeżeli  dzi ś  p racu)e  
5 tysięcy,  ju tro  s tan ie  10 tysięcy,  za 
mies ią c  znów  więcej  i t. d., a za lat 
pięć czy dzies i ęć,  s c h o d z ą c  na  s p o c zy ­
nek  oc e n im y  rezu l t a ty  nasze j  p racy i 
śmi a ło  b ęd z ie m y mogl i  r zec  m ło d s z y m  
p o k o le p io m - n a s z y m :  . z a s t a l i ś m y  P o l ­
skę  w ug o ra c h  i zb ur zo ną ,  dzi ś z o s t a ­
w iam y w a m  J ą  k w i tn ąc ą  i m u r o w a n ą  .

E  - Ski.

Pi J ednak  na j tanie j  kupić 
m ożna  m ate r ja ły  m ęsk ie  i 
d am sk ie ,  płó tna ,  chustki ,  
podszewki ,  nici i t- p- w firmie:

Bławat Polski”
v» R y n k u  Ni 14

IL
(gdzie dawniej restau rac ja  p. Jędrzejczyka).
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N O W Y  R Z f j b .
P o  6 0  t e d y  d n i a c h  b e z r z ą d u ,  

w y w o ł a n e g o  b e z z a s a d n i e ,  o c z y w i ś c i e  
ku  u c i e s z e  n a s z y c h  w r o g ó w ,  z j e d n o ­
c z o n a  l ew ica  z ż y d a m i  i n i e m c a m i  
ob a l i ł a  r z ąd  K o r f a n t e g o .  P o s e ł  K o r f a n ­
ty, k t ó r e g o  ży czy ł a  s o b i e  na  s t a n o w i ­
sk u  p r e m j e r a  p r a w ie  ca ł a  P o l s k a  pa- 
t r j o t y c z n a ,  s k u t k i e m  n i e p r z e j e d n a n e g o  
s t a n o w i s k a  B e l w e d e r u  n i e  z o s t a ł  z a ­
t w i e r d z o n y  p r z e z  N a c z e l n i k a  P a ń s t w a  
w b r e w  u c h w a l e  K om is j i  g łó w n e j .  W 
z w i ą z k u  z t ern  p o s e ł  K o r f a n t y  czu ł  
s i ę  w  o b o w i ą z k u  p o w i a d o m i ć  n a r ó d  
po l sk i  o  te j  s p r a w i e  i o  s w y m  s t a n o ­
w i sk u  w  ty m  k i e r u n k u .

O d e z w ę  p o s ł a  K o r f a n t e g o  p o d a ­
j e m y  n a  i n n e m  m i e j s c u .  W  k o ń c u  po  
d ł u g i c h  t a r g a c h  o m a n d a t y  m i n i s t e r -  
j a l n e  n a  s t a n o w i s k o  p r e m j e r a  p o w o ł a ­
n o  r e k t o r a  w s z e c h n i c y  J a g i e l o ń s k i e j  
d r .  J u l j a n a  I g n a c e g o  N o w a k a  N a  
w n i o s e k  t e g o ż  N a c z e l n i k  P a ń s t w a  m i a ­
no w a ł :  A n t o n i e g o  K a m i e ń s k i e g o  m i n i ­
s t r e m  s p r a w  w ę w n ę t r z n y c h ,  G a b r y j e l a  
N a r u t o w i c z a  m i n i s t r e m  s p r a w  z a g r a n i ­
c z n y c h ,  gen .  dyw.  K a z i m i e r z a  S o s n k o w -  
sk i e g o  m i n i s t r e m  s p r a w  w o j s k o w y c h ,  
Z y g m u n t a  J a s t r z ę b s k i e g o  m i n i s t r e m  
s k a r b u ,  W a c ł a w a  M a k o w s k i e g o  m i n i ­
s t r e m  s p r a w i e d l i w o ś c i ,  L u d w i k a  Z a g o r -  
n e g o - M a r y n o w s k i e g o  m i n i s t r e m  kol .  
ż e l a z n y c h ,  L u d w i k a  D a r o w s k i e g o  m i ­
n i s t r e m  p r a c y  i op i e k i  s p o ł e c z n e j ,  W i ­
to l d a  C h o d ź k ę  m i n i s t r e m  z d r o w i a ,  J ó ­
z e f a  R a c z y ń s k i e g o  k i e r o w n i k i e m  mi n i -  
s t e r j u m  r o l n i c t w a  i d ó b r  p a ń s t w o w y c h ,  
H e n r y k a  S t r a s s b u r g e r a  k i e r o w n i k i e m  
min .  p r z e m y s ł u  i h a n d l u ,  J a n a  M o s z ­
c z y ń s k i e g o  t y m c z a s o w y m  k i e r o w n i k i e m  
p o c z t y  i M i e c z y s ł a w a  R y b c z y ń s k i e g o  
k i e r o w n i k i e m  m i n i s t e r j u m  r o b ó t  p u b l i ­
c z n y c h .  P o d  w z g l ę p e m  b a r w y  p o l i t y ­
c z n e j  c a ły  o b e c n y  g a b i n e t  j e s t  r a dy -  
k a l n o - i e w i c o w y ,  c z e g o  s o b i e  życzyl i  
na s i  o p i e k u n o w i e  z p o d  z n a k u  p e p e e -  
s ó w  i i d ą c y c h  w o g o n k u  e n p e e r o w c ó w ,  
p i a s t o w c ó w ,  s t a p i ń c z y k ó w ,  o k o n i o w -  
c ó w ,  n i e m c ó w  i ż yd ów .

Dr. med.

S. l u b e l s k i
(b. a sy s te n t  prof. J o se fa  w Berlinie) 

ul. Kaliska 38 
C horoby w e w n ę tr z n e ,  dzieci,  sk ó rn e  

i w en er y cz n e .
, ,914” analizy krwi na syfilis.

Dla n i ezamożnych us tępstwo,  
od 9—11 i od 3—5 po południu

Wiadomości z tygodnia.
M i a d o w a n y  p r z ez  r z ą d  a t e ńs k i  

c h a r g e  d ’a f f a i r e s  w  P o l s c e  p. M av r u -  
d i s  z ł o ży ł  w c z o r a j  p. N a r u t o w i c z o w i  
l i sty u w ie r z y t e l n i a j ą c e .

K o r e s p o n d e n c i  r ó ż n y c h  p i s m  d o ­
n o s z ą ,  ż e  p e w i e n  wielki  p r z e m y s ł o ­
w ie c  n i e m ie c k i  p o d c z a s  r o z m o w y  z 
d e l e g a t a m i  r o s y j s k i e m i  o ś w ia d c z y ł ,  ż e  
n i e b a w e m  b ę d z i e  d o k o n a n y  n o w y  z a ­
m a c h ,  i ż e  po  m i n i s t r z e  R a t h e n a u  n a ­
d e s z ł a  kol e j  na  P o i n c a r e ’go.

W  P o z n a n i u  b a w i  H e n r y k  G r a -  
p in  p r o f e s o r  f r a n c u s k i e j  s z k o ł y  j ę z y ­
ków  w s c h o d n i c h  i r e f e r e n t  s p r a w  p o l ­
sk i c h  w e  f r a n c u s k i m  m i n i s t e r j u m  
s p r a w  z a g r a n i c z n y c h .  P.  G r a p i n  z w i e ­
dzi  W a r s z a w ę ,  K ra k ów ,  L w ó w  f  W i l no  
o p r ó c z  P o z n a n i a .

P r e z e s  d e l e g a c j i  so w ie ck i e j  d o  
r o k o w a ń  z J a p o n j ą ,  M a r c h l e w s k i  o d ­
w o ł a n y  z o s t a ł  i m a  on  o b e c n i e  s t a n ą ć  
n a  c z e l e  c a ł e j  akc j i  a g i t a c y jn e j  k o m u ­
n i s t y cz n e j  s k i e r o w a n e j  p r z e c i w k o  P o l ­
s c e .  ---------

P o s e ł  w ł osk i  T o m a s s i n i  i s z e f  
w o j s k o w e j  mi s j i  w łosk i e j  gen .  R o m e i  
z o s t a l i  u d e k o r o w a n i  p r z e z  N a c z e l n i k a  
P a ń s t w a  o r d e r a m i  „ P o l s k i  O d r o d z o n e j ”

W B r z e ś c i u  n a d  B u g i e m  z r o z ­
k a z u  p r o k u r a t o r a  a r e s z t o w a n o  s t a r o s t ę  
F o r y s i a .  F o r y ś  p r z e d  r o k i e m  był  b u r ­
m i s t r z e m  w  R a d o m i u ,  z a ś  na  s t a n o ­
w i s k o  to  d o s t a ł  s i ę  j a ko  p e p e s o w i e c .

Z a b ó j c y  s z e f a  s z t a b u  a n g i e l s k i e g o  
m a r s z a ł k a  W i l s o n a ,  m a j ą  b yć  s t r a c e n i .  
S t a r a n i a  o  u ł a s k a w i e n i e  z o s t a ł y  od  
r z u c o n e .  ---------

W e d ł u g  o b i e g a j ą c y c h  p o g ł o s e k  w 
s f e r a c h  p o l i t y c z n y c h  i n a  p o s t a w i e  d e ­
pe sz  k o r e s p o n d e n t ó w  r ó ż n y c h  p i s m  
E u r o p i e  g roz i  z n ó w  n o w a  w o j n a  m i ę ­
d z y  G r e c j ą  a T u r c j ą .  J e ż e l i  w ie r z yć  
d e p e s z o m  to  k rok i  w o j e n n e  j uż  s i ę  
r o z p o c z ę ł y .  ---------

G r u p a  p o s ł ó w  s e j m o w y c h  n i e ­
z a l e ż n y c h  r o b o t n i k ó w  n a r o d o w y c h  u-  
t w o r z y ł a  n o w ą  p a r t j ę  p o l i t y c z n ą  p. n.  
n a r o d o w a  p a r t j a  p r ac y .  W e  w s t ę p n e j  
o d e z w i e  s w o je j  n o w a  p a r t j a  p i s ze ,  że:  

r o b o t n i k  p o l s k i  n i e  m o ż e  p o s ł u g i w a ć  
s i ę  w o b e c  w ł a s n e g o  s p o ł e c z e ń s t w a  
m e t o d ą  g w a ł t u ,  t e r r o r u ,  n a p a ś c i  o s o ­
b i s t y c h  i z a b u r z e ń ,  j a k i e  s ą  s t o s o w a n e  
p r z e z  o r g a n i z a c j e  w y w r o t o w e ,  a l e  m u ­
si  o k a z a ć  sw ó j  p a t r j o t y z m  w  u w z g l ę ­
d n i e n i u  p o ł o ż e n i a  i n n y c h  w a r s t w  s p o ­

ł e c z n y c h  w  k ra j u  i o w e g o  g ł ó w n e g o  
i n t e r e s u  n a r o d o w e g o  i p a ń s t w o w e g o .  
O d e z w ę  p o d p i s a l i  p o s ł o w i e  s e j m o w i  
W ich l i ń s k i ,  N u r e k ,  Z a g ó r s k i ,  Ś w i n i a r ­
ski ,  W e b e r  i Z a łu s k i .

O D E Z W A
WOJCIECHA KORFANTEGO. 

R O D A C Y !
P o  u p a d k u  g a b i n e t u  p.  A r tu r a  

Ś l i w i ń s k i e g o ,  N a c z e l n i k  P a ń s t w a  z r z e k ł  
s i ę  p r z y s ł u g u j ą c e g o  m u  u s t a w o w o  p r a ­
w a  i n i c j a ty w y  p r o p o n o w a n i a  k a n d y d a ­
t a  na  p r e m j e r a .  Z g o d n i e  z n a s z e m i  
z a s a d n i c z e m i  u s t a w a m i  p a ń s t w o w e m i ,  
K o m i s j a  G ł ó w n a  S e j m u  w ię k s z o ś c i ą  
g ł o s ó w  d e s y g n o w a ł a  m n i e  j a k o  p r e z y ­
d e n t a  r a d y  m i n i s t r ó w .

Nie  u b i e g a ł e m  s i ę  o t e n  z a s z c z y t ,  
a l e  n a k o n i e c  u l e g ł e m  p r o ś b o m  s t r o n ­
n i c tw ,  d a r z ą c y c h  m n i e  s w e m  z a u f a ­
n i e m  i ty lko  z o b o w i ą z k u  o b y w a t e l ­
sk i e g o  p o d j ą ł e m  s i ę  c i ę ż k i e g o  z a d a n i a  

i u t w o r z e n i a  g a b i n e t u .  S t r o n n i c t w o m  
j  w i ę k s z o ś c i  p r z e d s t a w i ł e m  p o p r z e d n i o  
1 swó j  p r o g r a m  po l i t y czn y ,  k tó r y  z o s t a ł  
' p r z e z  n i e  j e d n o g ł o ś n i e  p r zy j ę ty .  B y ł  to 
j p r o g r a m  p o j e d n a n i a  r o z d a r t e g o  w a ś ­

n i a m i  p a r t y j n e m i  s p o ł e c z e ń s t w a ,  p r o -  
j g r a m  o b r o n y  p r a w a ,  d ą ż ą c y  d o  w y ­

m i a r u  p o l i t yc z ne j  i s p o ł e c z n e j  s p r a w i e ­
d l i wo śc i  o r a z  d o  u t r w a l e n i a  p r a w o r z ą ­
d n o ś c i  w p a ń s t w i e .

Z a n i m  p r z y j ą ł e m  d e s y g n a c j ę  p r zez  
j K o m i s j ę  G ł ó w n ą ,  w m y ś l  m e g o  p ro -  
! g r a m u  p o j e d n a n i a  u d a ł e m  s i ę  d o  N a ­

cz e l n ik a  P a ń s t w a ,  by  z n i m  p o r o z u ­
m i e ć  s i ę  co  d o  z g o d n e j  p r a c y  d l a  d o ­
b r a  p a ń s t w a .

P.  N a c z e l n i k  P a ń s t w a  o ś w ia d c z y ł ,  
ż e  n i e  b ę d z i e  m i  p r z e s z k a d z a ł  w t w o ­
r z en i u  g a b i n e t u ,  a l e  z gó ry  o d m ó w i ł  
w s p ó ł p r a c y  z r z ą d e m  p r z e z e m n i e  s t w o ­
r z o n y m .  R ó w n o c z e ś n i e  N a c z e l n i k  P a ń ­
s t w a  z a p o w i e d z i a ł  s w o j ą  d y m i s j ę ,  p o ’  

n i e w a ż  n i e  m o ż e  s i ę  p o g o d z i ć  z c a ­
ł y m  n a s z y m  . s y s t e m e m *  p r a w n y m ,  o- 
k r e ś l a j ą c y m  p r a w a  j e g o  i p r a w a  S e j ­
m u  n a  w y p a d e k  p r z e s i l e n i a  r z ąd o w eg o -  
W y r a ź n i e  p o d k r e ś l i ł  p.  N a c z e l n i k  P a ń ­
s tw a ,  ż e  w d a l s z y m  w y p a d k u  n i e  c h o ­
dzi  m u  b y n a j m n i e j  o  m o j ą  o s o b ę ,  lec* 
p o d o b n i e b y  po s t ą p i ł ,  g d y b y  n a w e t  je" 
go  r o d z o n y  b r a t  z o s t a ł  d e s y g n o w a n y  
na  p r e m j e r a .  T o  s w o j e  o ś w i a d c z e n i e  
N a c z e l n i k  P a ń s t w a  p o w t ó r z y ł  późn i e j  | 
k i l ka  r a zy ,  w o b e c  p o s ł ó w  F e d o r o w i "  
cz a  i R o s s e t a  o r a z  p o d c z a s  d rug ie j
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r o im o w y ,  k tó r ą  z n im  m ia łe m  i w  o b u  

w y p a d k a c h  z a p o w ie d z ia ł  k a te g o ry c z n ie  

s w o je  us tą p ie n ie .
W o b e c  te g o  s tw ie r d z ić  m i  t y lk o  

w y p a d ło ,  że p o m ię d z y  N a c z e ln ik ie m  
P a ń s tw a  a w ię k s z o ś c ią  s e jm o w ą  is t n ie ­

je  g łę b o k i  k o n f l i k t  k o n s ty tu c y jn y .  P o ­

n ie w a ż  zaś p a ń s tw o  bez  r z ą d u  p o z o ­

s tać  n ie  m o ż e ,  z g o d n ie  z p ra w e m  i w 
p o r o z u m ie n iu  ze s t r o n n ic t w a m i  w ię k *  

szóśc i p r z y s tą p i łe m '  do  tw o rz e n ia  r z ą ­
du, o c z e m  N a c z e ln ik a  P a ń s tw a  w  u~ 

p rz e jm e j  f o r m ie  p o w ia d o m i łe m .  M im o  

n a d z w y c z a jn y c h  t r u d n o ś c i  u tw o r z y łe m  

ga b in e t ,  k t ó r y  z d ro w a  o p in ja  p u b l i c z ­
na p r z y ję ła  n a d e r  ż y c z l iw ie  i uz n a ła  

ja k o  je d e n  z n a j le p s z y c h  rz ą d ó w ,  j a ­

k ie  P o ls k a  d o tą d  m ia ła .  Z  g o to w ą  l i ­

stą g a b in e tu  u d a łe m  się d o  N a c z e ln i ­

ka P a ń s tw a ,  aby  z g o d n ie  z p ra w e m  
p o p ro s ić  go o p o d p is a n ie  n o m in a c j i  

rządu .
P. N a c z e ln ik  P a ń s tw a  w b re w  

s w e m u  p o p rz e d n ie m u  o ś w ia d c z e n iu ,  
że n ie  b ę d z ie  m i  p rz e s z k a d z a ł  w  t w o ­
rz e n iu  rz ą d u ,  p o d p is a n ia  l i s ty  g a b in e tu  

o d m ó w i ł .  J a k o  p rz y c z y n ę  s w e go  s ta ­

n o w is k a  p o d a ł  z n o w u  ó w  „ s y s te m  p ra ­

w n y " ,  k tó re g o  u zn ać  n ie  chce  i p o ­

n o w n ie  p o d k r e ś l i ł ,  że m o ja  osoba  n ie  

jest p rz y c z y n ą  je go  z a c h o w a n ia  s ię 

P rz y  te j  s p o s o b n o ś c i  z n o w u  z a p o w ie ­

d z ia ł  s w o ją  d y m is ję ,  a le  d a ty  je j  b l i ­
żej o k r e ś l ić  n ie  c h c ia ł .  T e rn  s a m e m  

N a c z e ln ik  P a ń s tw a  o p u ś c i ł  g ru n t  p r a ­

w n y ,  b o  z w a lc z a n y  p rze z  n ie g o  „ s y ­

s te m *  je s t  w y n ik ie m  p r a w o m o c n y m  

u c h w a ł  S e jm u ,  a S e jm  u nas je s t  je -  

d y n e m  ź r ó d łe m  p ra w a .
W o b e c  te g o  ja w n e g o  p o g w a łc e ­

nia p ra w a  p rze z  n a jw ż s z e g o  je g o  s t r ó ­

ża, p o c z y t y w e łe m  s o b ie  za ś w ię ty  o -  

b o w ią z e k  p o d ją ć  w a lk ę  o p ra w o  i w y ­

t rw a ć  w  n ie j  aż d o  końca? P r a w o r z ą ­

dna część  s p o łe c z e ń s tw a  w ty s ią c a c h  
te le g ra m ó w  i r e z o lu c j i  w y p o w ie d z ia ła  

swą z go dę  z m o im  s ta n o w is k ie m .  W  

S e jm ie  N a c z e ln ik  P a ń s tw a  n ie o m a l  

b y łb y  o t r z y m a ł  v o tu m  n ie u fn o ś c i ,  n ie ­
znaczną  w ię k s z o ś ć  z a p e w n i ły  m u  g ło s y  

Pos łów  n ie p o ls k ic h  i w r o g ic h  P a ń s tw u .  

L e w ic a  s e jm o w a  c h e łp ią c a  s ię  o b ro n ą  
p ra w  d e m o k r a ty c z n y c h  i r e p u b l i k a ń ­

sk ic h ,  s k o ja rz o n a  z ż y w io ła m i  n ie p o l ­
s k im i  i a n t y p a ń s tw o w e m i  ze w z g lę d u  
P a r ty jn o  -  p o l i t y c z n y c h  p o d e p ta ła  za~ 

| sad n icze  p ra w a  n a ro d u .
P rz e z  z a m ia n o w a n ie  g a b in e tu  p. 

f e k to ra  N o w a k a  ro z p o c z ę ta  w a lk a  o

i

p ra w o  n ie  z os ta ła  u k o ń c z o n a .  W  n a d ­

c h o d z ą c y c h  w y b o ra c h  d o  S e jm u  r o z ­
s t rz y g n ą ć  m a  ją  c a ły  n a ró d .  W y t r w a j ­

c ie  w  te j  w a lc e ,  a z a p e w n ic ie  O jc z y ź ­

nie  nasze j p a n o w a n ie  p ra w a ,  p r a w o ­

rz ą d n o ś c i  i p o w a g ę  w  o c za ch  in n y c h  
n a ro d ó w ,  a s o b ie  m o ż n o ś ć  s p o k o jn e j  

i u c z c iw e j  p ra cy .
Wojciech Korfanly.

K a to w ic e ,  dn  3 0  l ip c a  1922 r.

A P E L
do społeczeństwa w sprawie od­

budowy Kolegjaty Wiślickiej.
(nadesłane z prośbą o wydrukowanie.)

O d  X IV  s tu le c ia  s ta ł  nad N id ą  

| je d e n  z n a jp ię k n ie js z y c h  z a b y tk ó w  

w c z e s n e g o  g o ty k u :  k o ś c ió ł  w  W iś l i c y ,  j 
F u n d a m e n ty  z a k ła d a ł  W ła d y s ła w  Ł o ­

k ie te k  W e d le  w s z e lk ie g o  p r a w d o p o ­

d o b ie ń s tw a  te n  to  w ła ś n ie  k o ś c ió ł  za ­
m y ś l i ł  p o s ta w ić ,  ja k o  w o tu m  za z je -  

j  d n o c z e n ie  z ie m  p o ls k ic h  we w s p ó ln ą  
! ca łość .  D o k o ń c z y ł  b u d o w y  K a z im ie rz  

W ie lk i .  W  te j ś w ią ty n i  o d b y ło  s ię  n a ­
b o ż e ń s tw o  d z ię k c z y n n e  po  o g ło s z e n iu  

S ta tu tu  W iś l i c k ie g o ,  tego  a k tu ,  od  k tó -  : 

! reg o  z a czę ła  s ię  p ra w o rz ą d n o ś ć ,  a 

| w ię c :  w s z y s tk o  w  P o ls c e .  W  ty m  ko -  
: ś c ie le  p r z e c h o w u je  s ię  s ta tu a  k a m ie n ­

na K a z im ie rz a  W ie lk ie g o ,  je d y n y  do -  
i  m n ie m a n y  p c r t r e t  o s ta tn ie g o  z P ia s tó w .
! W  t y m  k o ś c ie le  o d p r a w ia ł  s łu ż b ę  B o ­

żą, ja k o  k a n o n ik  w iś l i c k i ,  Jan  D łu g o s z ,  

w y c h o w a w c a  k r ó ló w ,  o jc ie c  d z i e jo p i ­

sa rs tw a  p o ls k ie g o .  W  te j ś w ią ty n i  

p r z e c h o w u je  s ię  a m b o n a ,  z k tó r e j  p r o ­
ro c tw a  sw e  m ia ł  g ło s ić  P io t r  S ka rga .  

J a k o  d z ie ło  s z tu k i ,  K o le g ja ta  W iś l i c k a ,  

b y ł y  b e z c e n n y m  k łe jn o te m  a r c h i te k te -  

k tu r y .  P o d z iw ia l i  ją  a r ty ś c i  n ie t y lk o  

p o ls c y ,  a le  i z a g ra n ic z n i .  K ażd a  l i n ja  
k o ś c io ła  w iś l i c k ie g o  by ła  p r z e d m io t e m  

s tu d jó w  i o p is ó w .  M ia ł  s w o je  m o n o -  

g ra f je  i s w o ją  h is to r ję  b a d a ń .  B y ł  z a ­
b y t k ie m  . b y ł  r e l i k w ią  naszą  d z ie jo w ą  

i b y ł  w y ją t k o w e m  z ja w is k ie m  p ię k n a .  

B y ł . . .  B o  dz iś  je s t  n ie o m a l  ru in ą .  W  

z im ie  w  ro k u  1914 , i na  p o c z ą tk u  

1915  r.  w  czas ie  p r z e w le k ły c h  w a lk  

nad  N id ą  g ra n a ty ,  b o m b y  i sz ra p n e le  

a u s t r ja c k ie  p o g r u c h o ta ły  ś c ia n y ,  z n is z ­
c z y ły  w e w n ę t r z n e  k o lu m n y  i s k le p ie ­
n ia  c u d n e ,  p o d z iu r a w i ł y  da c h ,  n a d w y ­

rę ż y ły  s t ro p y ,  p o t rz a s k a ły  w i t r a ż e  i t d 

K o le g ja ta  w iś l i c k a  s to i  d z iś ,  ja k  o b ra z  

Krzywdy, w y rz ą d z o n e j  n a m  p rze z  w r o ­

g ó w  N a sze j  O jc z y z n y  N ie  je s t  je d n a k

ru m o w is k ie m .  D z ię k i  e n e rg j i  lu d z io m *  

d o b re j  w o l i  n a ty c h m ia s t  po k a ta s t ro f ie  

p rz y s tą p io n o  d o  w z n ie s ie n ia  ru s z to w a ń  
z a p o b ie g a w c z y c h ,  k tó r e  b u d o w ę  c h r o ­
n ią  od d a lsze go  z n is z c z e n ia .  P a ra f ja -  

n ie  i p o w ia t  p iń c z o w s k i ,  w  k t ó r y m  

W iś l i c a  leży, z u z n an ia  g o d n ą  z a p o b ie ­

g l iw o ś c ią  k rz ą ta ją  k o ło  u c h r o n ie n ia  

p a m ią tk i  p ia s to w s k ie j  od  z a g ła d y .  O d ­

b u d o w a n ie  c a łk o w i te  p rz e ra s ta  je d n a k  
s i ł y  i z a so by  je d n e g o  p o w ia tu ,  je d n e g o ,  
n a w e t  w o je w ó d z tw a .  1 n ie  p o w in n o  
tak  b y ć ,  b y  p o d ź w ig n ię c ie  tak  h i s to r y ­

czne go  z a b y tk u  m ia ło  s ię  s tać  u d z ia ­
łe m ,  z a s z c z y te m  s i ł  lo k a ln y c h  ty lk o .  
Z a b y t k i  ta k  w y ją tk o w e g o  z n a c z e n ia  
ta k  w y ją t k o w e j  c e n n o ś c i  h i s to ry c z n e j  i 
a r ty s ty c z n e j  są w ła s n o ś c ią  c a łeg o  k ra ju .

Z ofiary narodowej powinien być 
odbudowany kościół w Wiślicy

D z ię k i  f e n o m e n o w i  p r o p o r c j i  i 
w d z ię k u  c a ło ś c i ,  c o  o d d a w n a  ś c ią g a ło  
uw ag ę  a r t y s ty c z n ą  i n a u k o w ą ,  k o ś c ió ł  
W iś l i c k i  m a z a n o to w a n e  n a jd o k ła d n ie j  
p la n y  aż do  n a jd ro b n ie js z y c h  s z c z e g ó ­
łó w  i m o ż e  b y ć  o d tw o r z o n y  z p r e c y ­
z y jn ą  w ie rn o ś c ią  D o d a ć  n a le ż y ,  iż  
z na ny  a r c h i t e k t  r e s ta u ra to r  W a w e lu  
D r .  A. S z y s z k o  - B o h u s z  w  1905 r. 
p rzez  k i l k a  t y g o d n i  b a w ią c  w  W iś l i c y ,  
s z c z e g ó ło w o  n a s z k ic o w a ł  p la n y  k o l e ­
g ja ty .  I ten  m ąż  iśc ie  o p a t r z n o ś c io w y  
d la  W iś l i c y ,  je s t  g łó w n y m  k ie r o w n i ­
k ie m  o d b u d o w y  k o ś c io ła - k o le g ja t y .  
K o sz ta  o d b u d o w y  o b l ic z o n e  są na kil­
kaset miljonów marek, to  z n a c z y  na 
k i l k a s e t  ty s ię c y  r u b l i  p r z e d w o je n n y c h .  
K tó ż  z nas n ie  o b ło ż y  s ię  dobrowol­
nym podatkiem na o d b u d o w ę  te j  c e n ­
ne j p a m ią tk i  K a z im ie r z o w s k ie j?  Na pa ­
m ią tk ę  pierwszego zjednoczenia ziem  
polskich z a ło ż y ł  Ł o k ie te k  k a m ie ń  w ę ­
g ie ln y  po d  tę  ś w ią ty n ię .  N a  p a m ią tk ę  
powtórnego zjednoczenia ojfzyzny  
n ie c h ż e  p o w s ta n ie  z r u in  ten  u n ik a t  
a r c h i te k tu r y ,  ta s t ra ż n ic a  p a m ią te k  po 
d w ó c h  o s ta tn ic h ,  w ie lk i c h  P ia s ta c h .  
O b o k  tablicy erekcyjnej, c u d e m  o c a ­
l o n e j , ’ n ie c h  nasze p o k o le n ie  .wmuruje 
drugą, k tó ra  p o w ie ,  że gdy  n ie  s ta ło  
w  P o lsce  k r ó l ó w ,  naród swoją ofiar­
nością d o k o n a ł  tego  s a m e go ,  co  o n i  
c z y n i l i  s w o je m  ro z k a z a n ie m .  M i ł o ś n i ­
k ó w  z a b y tk ó w  i p a m ią te k  n a r o d o w y c h  
g o r ą c o  u p ra s z a m y  o z b ie ra n ie  o f ia r  i 
p r z e s y ła n ie  ta k o w y c h  d o  B a n k u  Z ie m i  
p o ls k ie j  o d d z ia ł  w  P iń c z o w ie  na r a ­
c h u n e k  K o m i te t u ,  lu b  w p r o s t  d o  W i ­
ś l ic y ,  z ie m i  K ie le c k ie j .

Z  in i c ja t y w y  p r o f  D r .  S z y s z k o -  
B o h u s z a  d la  p o d n ie s ie n ia  o f ia rn o ś c i  
s p o łe c z e ń s tw a  K o m i te t  O d b u d o w y  
w p r o w a d z a  w z o r e m  c e g ie łe k  W a w e l ­
s k ic h ,  cegiełki Wiślickie, k tó r e  u m ie ­
s z czon e  bę dą  na m u rz e ,  o k a la ją c y m  
K o le g ja tę ,  l ic z ą c  za c e g ie łk ę  3 0 .0 0 0  m k .

Komitet Odbudowy Kolegiat! iilitliekiej.
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List traci rofioinikóiu z Francji
m Brevonnes.

G o d n t  zaznaczenia
Ks. kanon ik  Ja nk ow sk i  o t r zy m ał  

list wra z  o f i a rami  na  kośc iół  od b rac i  
rod ak ów ,  którzy za kaw ał k ie m ch le ba  
mus iel i  w ę d r o w a ć  w o b c e  kraje ,  bo 
aż do  Franc j i .  W liście tym piszą,  że  
f r ancuz i  b a r d z o  s e rd e c z n ie  o b c h o d z ą  
s ię  z r o bo tn ik a m i - p o l ak a m i ,  przy k a ­
żdej  s p o s o b n o ś c i  z a zn a cz a j ą ,  że f r a n ­
cuz  i polak to byli s ą  i b ę d ą  dwaj  
b rac ia .  Robo t n icy  po lacy  są tu d o b r ze  
w y n ag rad zan i  i ża d na  k rzyw da  ich nie 
spo tyka ;  na s tę p n i e  n a d m ie n ia ją ,  iż na 
n a b o ż e ń s tw o  c h o d z ą  do kośc ioła  f r a n ­
cusk iego ,  tylko słnlsa z n a j o m o ś ć  j ęzy­
ka tego,  nie  pozwoli  im z r o z u m ie ć  k a ­
zania ,  to  też w s p o m in a ją  so b i e  kośc iół  
w R a d o m s k u ,  do k tó rego  są  d us zą
przywiązan i .  C h o ć  im dobrze , "  lecz 
zaws ze  j a ka ś  t ę skn o ta ,  jakiś  żal o g a r ­
nia,  że  są zda ła  od swoich  i od o j ­
czyzny.  Na d o w ó d ,  że ży je  t a m  m i ­
łość  do  B og a  i kośc io ła  za łączyl i  
swoje  g rosze  na po t r ze by  kośc ioła 
pa ra f j a lnego ,  a ks. kanon ikowi  w y ­
r aż a ją  p o d z i ęk ow an ie  za p a m ię ć  i
za s łowa  o tuchy ,  za d o b r e  r ady,  za
z a c h ę t ę  do po b o żn oś c i  i d e  dal sze j  
pracy,  k tó r e  wyczytal i  w liście do
nich p isanym.  Ż eg n a ją  nas  t emi  słowy:

„W kró tk im czas ie  n a p i sz e m y 
więcej  do  n as ze j  gaze ty ,  na  k tó rą z a w ­
sze  z u t ę sk n ie n ie m  c z e k a m y u.

Przesyła ją :  Kaz.  Mrukl ik 10 f r a n ­
ków,  F ra n c .  K ara se k  10 fr. ( ob o je  
ze S to b ie c k a  Mie j sk iego)  A d a m  G r z y ­
wacz  10 fr , Wik to r j a  G r z yw ac z  10 fr., 
M a r j a nn a  G rzy w ac z  3 fr., Anna G r z y ­
w ac z  3- fr. (m ie sz k a ń c y  wsi S t r z a ł k o ­
wa).

Z O K O L I C Y .
Z Wielgomłynów.

W „Gazacie Radomskowskiej* JSe 28 
z dnia  2 b. m. um ieśc i l iśm y  z braku m U j-  
i« a  skrócone sprostow ani*  z W ielgom łynów, 
ale doszło do naszej wiadomości, że pedpi- 
eani są niezadewoleni z tego skrótu , przeto 
na  żądanie um ieszczam y takowe w całej 
rozciąg łośc i .  Red.

Szanowny Panie Redaktorze!
P o n ie w a ż  w a r tyku le  . W i e l g o ­

młyn y"  u m ie s z c z o n y m  w „ G a ze c i e  Ra-  
d o m s k o w s k i e j “ Nh Ni 12 i 16 są p e ­
w n e  n ie do k ła d n oś c i ,  u p r z e jm ie  p r os i ­
my  o u m i e s z c z e n i e  pon iż sze go  s p r o ­
s to w a n ia .

S łus zna  j e s t  w zm ia nka  au to ra  
t ego a r tyku ł u ,  że  d o  dn ia  dz i s i e j sz e ­

go z wdz i ęc zn ośc ią  i czcią w s p o m i n a ­
ją wszyscy  ś. p. ks.  Mi lewsk iego,  lecz 
nie ł adn ie  jest ,  że au t o r  ukrył  n a j wy ­
b i tn ie jsze w s p r a w a c h  szko ln ic twa  z a ­
sługi n i e o b e c n e g o  w Wie l go mł yna ch  
ks. S iema sz k i ,  a już zupe łn ie  b rzydko ,  
że zasługi  te  p rzyp i suje  innej  osob ie .  
Zas ługi  należy  o ce n ia ć  wed ług  pracy,  a 
nie dla  poch l ebs tw .  P rzy p us zc za my ,  że 
ks. L u b ec k ie m u  po c h l e b s t w a  takie 
sprawi ły  tylko k łopo t  i z ulgą ujrzy 
ninie jsze sp r o s t ow an ie .

Niżej  pod p i san i  z p rzykrośc ią  
zm usz en i  są w imię p r aw d y  s twie rdz ić ,  
że od czas u  us t ąp ien ia  ks. S iem as zk i  
sp raw a  o tw ie ran ia  szkó ł  nie tylko że ■ 
s ię  n ie  rozwija ,  lecz n a o d w r ó t  zabiegi  
w tym wzg lędz ie  chyb i a ją  celu,  a n a ­
we t  j e dn ą  szko łę  zamk nię to .

S z k o d a  też,  że  au t o r  nie w s k a ­
zuje  pod s tę pn e j  robo ty  burzyciel i ,  
gdyż ł a twiej  by łoby  n a m  za po b ie c  
sk u tk o m  takiej  robo ty,  a n aw e t  ją 
zwalczać .

N a u c z y c ie ls tw o  p a ra f j i  
W ielgom łyny:

L. Dembczykówna Stan. Błada, Wł. Śliwow- 
ski, A. D em b az jk św n a ,  Ka*. Jaekow ski 
J. F rachów na , F. O lczyków na , B. Izdebski,  
Sarm acki,  M. OUzewska, H. Bzszupakówna, 
Szwarc, Ign. Jszierski, Z. Olszewska, 2podplsy 
nieczytelne, w łaśs lc ie l  ap tek i Mieczysław 
Frankow ski i p isarz  gm W ie lgo m ły ny  Jan  
Ś lu sa rszy k .

Z Ł azow a  gm. Maluszyn.
W cz as ie  u lewy  pa rog od z i nn e j  • 

p io run  ude rzy ł  w o b o r ę  Ad am czy ka ,  
zabi ł  k r ow ę  i wznieci ł  poża r ,  za  c h w i ­
lę ude rzy ł  drugi  p iorun,  k tó ry  i m p e ­
t e m  swy m widoczn ie  zagas i ł  pows ta ły  
ogień,  tylko znów  zabi ł  d r u g ą  k rowę

Z n a c z n y c h  szkód u le w a  nie z r o ­
bi ła c h o ć  g rz m o ty  i b łyskawice  były 
b a r d z o  si lne.

Pożar  wsi 
spłonęło  60 domów i 77 stodół.

W e  wsi  C ha b ie l i ce ,  z i em i  p iot r ­
kowskie j  w n iedzie lę ,  w y bu ch ł  o g r o m ­
ny pożar .  O f i a rą  p łom ien i  pad ła  cała  
wieś:  6 0  d o m ó w  miesz ka lny ch ,  77 s t o ­
dó ł  w ra z  ca ły m prawie  zb i o re m  z pól.

G roź ny  t a m  widok,  w oko ło  gruzy,  
na  nich tu i owdz ie  g r o m a d k a  p o g o ­
rze lców,  w yk op u ją ca  z ruin zwęg lone  
szczą tk i  k rów i t r zody  spa l one j .

J a k a  to wielka sz koda ,  że  nasz w ł o ­
śc ian in  tak nieufnie pat rzy  na w sze l ­
kie p lany i p rzepisy,  p r zes y ła ne  przez  
wład ze  jak na leży b u d o w a ć .  O t o  s k u t ­
ki n i e u śm ia d o m ie n ia .  B ud u j ą  s t r ze ch ę

przy s t r zesze ,  a w raz ie  poża r u  tyle 
nędzy.

GŁOS Z OKOLICY.
Musztarda po obiedzie.

Pod adresem U rzędu Skarbowego, A koyz i 
Monspolów Państw, w Pio trksw ie .

Ze  wzg lę du  na  b rak  tytoniu,  a 
szczeg ó ln ie  n a d m i e r n i e  wysoką jego 
c en ę ,  pa l ac zów  włośc ian ,  n i emnie j  k l a ­
sę n ie z a m o ż n ą  zadowol i ło  r o z p o r z ą ­
dze n ie  Min i s t e r jum Sk arb u ,  w yd an e  8 
kwietn ia  b. r. do  p o d w ła dn y c h  mu 
U rz ęd ów ,  ze zw a la ją ce  na  p l a n ta c je  ty ­
toniu dla wła s n eg o  wyłączn ie  użytku,  
na  p rzes t r zen i  nie większej  10 me tr .

Do w yda w ani a  ze zw ole ń  na u p r a ­
wę ty toniu  up o w a ż n io n o  U rz ęd y  gmin-  

| ne,  j edn ak  z w ar u n k ie m  wys tawiania  
t akich  zez w ole ń  do 15 cze r w ca .  Z d a ­
wa ł ob y  s ię  tedy,  że  wszys tko  j e s t  w 
porządku ,  i że  p ragn ący  p la n to w ać  ty­
toń po zg łoszen iu się do  U rz ęd u  
gm in n e go  p r zed  15 cz e rwca ,  p rawo  
sa dze n ia  ty toniu  uzyska.  T y m c z a s e m ,  
jak to  zwykle bywa  u nas ,  Urzęd y  
gm in n e  o t r zym ały  ins t rukc ję  w tej 
sp raw ie  po  upływie t e rm inu ,  t. j. po 
20  cze rw ca ,  nie mia ły  mieć  możn ośc i  
wy dać  zg ł asz a ją cym  się koncesj i .  Mi­
n i s t e r j um S k ar b u ,  d o  w ia d o m o ś c i  k t ó ­
rego  d o s z e d ł  ów fakt ,  roze s ła ło  30  
cz e rw ca  do  Izb S k ar b o w y c h  nowy o- 
kólnik,  p r ze d ł uż a ją c  t e rm in  sk ła d an ia  
zg ło szeń  o po zw o le n ie  na u p r a w ę  ty­
toniu d o  15 l ipca,  ty m c z a s e m  Urzęd y  
g m in ne  o t r zym ały  o tern za rzą dz en ie  
zn o w u  po t e rmin ie ,  tj. po 20  l ipca.

Czy to jes t  l e kcew ażen ie ,  czy 
zła wo la  i k o m u  właśc iwie  za leży na 
tern,  aże b y  tytoniu na  w łas ne  p o t r z e ­
by nie p la n to wać ?

Z apy t u ję  Urząd  S k ar bo w y Akcyz 
i M o n o p o ló w  P a ń s tw o w y c h  w P io t r k o ­
wi*,  k iedy o t r zy m ał  od Izby S k a r b o ­
wej  Łódzk iej  okólnik w sp r aw ie  u p r a ­
wy ty toniu  i d l a cz eg o  n ie  ro ze s ł a ł  u- 
r z ę d o m  g m in n y m  inst rukcj i  w p r zep i ­
s a n y m  te rmin ie ,  wysy ła jąc  j e  t lopiero  
po  15 cz e r w c a  i 15 l ipca,  t. j. w tedy ,  
k iedy s p r a w a  była już n ie ak tua lna ?  
Czy m o ż n a  p rzypuszczać ,  aże b y  r o z p o ­
rzą d ze n i a  wysy łan e  p rzez Izbę S k a r ­
b o w ą  Ł ó d zk ą  8 cz e r w c a  i 6 l ipca o d ­
bywały p od r ó ż  do  P io t r ko wa  aż do 
17 cz e r w ca  i 18 l ipca?  Wstyd źc ie  się 
panowie !  Lekcew aż yć  ob o w ią z k ó w  s w o ­
ich nie na leży .  N a r ó d  sa rk a  nie  bez  
racji ,  n ie  m e ż e  b o w ie m  zgodz ić  się 
na  to,  aż eb y  n os  był  dla tabak ie ry .

P a la c z .
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Z Rady Miejskiej.
O d b y ły  się 2 posiedzenia R ody, no 

których  nareszcie zdecydow ano  n ad ­
budow ę m ag is tra tu , o raz  uchw alono  

sta tu ty  podatkow e, któ rych  treść po 
za tw ie rd ze n iu  p rzez  S e jm ik  będ zie  po ­
dana do p ub liczne j w iadom ości.

K R O N I K A .

.G A Z E T A  R A D O M S K O W S K A * — n ie d z ie la , 6  s ierpnia 1922  r. S tr. 5.

Kurs metodyczno - pedagogiczny
d la  nauczycie li szkó ł pow szechnych  

ro zp o c zą ł się w naszem  m ieście w 
d n iu  14 z. m. W yk ła d y  o db yw ają  się  
w lokalu  szkoły im . Jachow icza . Kurs  

zg ro m ad z ił pokaźną lic zb ę  słuchaczy i 
słuchaczek —  7 6  osób, w tern z n a­
szego pow iatu  —  3 7 , reszta zaś z ró ż ­
nych stron kra ju , a w ięc  z p ow iató w : 
p io trkow sk ieg o , częstochow skiego , so­
snow ieckiego, łód zk ieg o , raw skiego  i 
opoczyńskiego, nadto  z m iast: D ą b ro ­
wy, S ied le c , S łup cy , P iń c zo w a , W ie lu ­
nia, Ję d rze jo w a  i K a lisza. K ie ro w n i­
ctw o kursu spoczyw a w rękach d o ­
św iadczonego pedagoga p. S aw ick iego  
z W ars zaw y , k tó ry  zaraze m  w ykłada  

p rzed m io ty  pedagogiczne. D o tychczas  

w yg ło s ili w ykłady: p. Z ap a ło w ska , w y -  

słann iczka d zia łu  m in is t. O św ia ty  P o ­
zaszko lne j, o nauczaniu  dorosłych  i 
o rg an izo w an iu  kursów  dla dorosłych; 
p. M en d lew ske  z m etod yk i p rzyrod y i 
geografji; m ie jscow y p refekt g im n a z ja l­
ny, ks. K m ie c ik , z m etod yk i re lig ji. 
N a w yk łady m etod yk i języka  p o lsk ie ­
go i a ry tm etyk i p re legenci p rzy ja d ą  w  
odp o w ied n im  czasie. Kurs trw ać  b ę­
d z ie  do 12 s ierpn ia  i n ie  w ą tp im y , że  

przyczyn i się do w yro b ien ia  sił n au ­
czycie lsk ich , których  nam  tak b ard zo  

potrzeba.
Ostateczny termin wyborów do no­

wego Sejmu. W ob ec u chw alen ia  w  

trze c ie m  czy tan iu  o rd yn ac ji w yb orcze j, 
o trzym a liśm y  od ks. pos. S ęd z im ira  

w iado m o ść , że te rm in  w yborów  do 

now ego S e jm u  w yznaczony b ęd zie  na 

dzień  5 lis topada. W y b o ry  do Senatu  

odbędą się w dniu 12 lis topada.

Wiele ziemi rozparcelowano dotąd 
W Polsce? O g ó łem  do ro k u * 1922  ro z ­
parce lo w ano  z ra m ien ia  u rzęd ó w , in ­
s ty tuc ji upow ażn ionych  i p rzez osoby  

pryw atn e  263,902 ha. W roku zaś 1922  

zn a jd u je  się w p arce lac ji 3 1 2 ,6 5 3  ha, 
z tego 1 0 4 ,01 3  ha p arce lu ją  urzędy  

ziem skie .
Pozostaje pezatem do skomasowa­

nia w K ongresów ce oko ło  4 m iljo n y  

ha, w M a ło p o lsce  oko ło  5 m iljo n ó w  
ha. D o  roku 1922  urzędy z iem skie  

skom asow ały 5 ,9 1 6  gospodarstw  w 

165 w siach, na eb szarze  5 2 ,6 5 4  ha i 
z lik w id o w a ły  se rw itu ty  w 1 ,7 36  gos­
p odarstw ach, 78  w siach. W  roku 1922  
prace ko m asacyjne p row adzone są w 

9 7 8  w siach na o bszarze 3 9 3 ,4 2 6  ha, 
a lik w id a c ja  s e rw itu tó w  w 851 wsiach  

(2 1 ,3 5 5  gospodarstw ). N a le ży  s tw ie r­
d z ić , że tem po  i zakres p rac w roku  
1922 jes t w iększy, n iż  we w szystkich  
trzech  ubieg łych  latach  ra zem  w zię tyc h .

Próba obrony stacji kolojowoj przód 
pożarom W  sw o im  czasie była  p rze ­
p ro w adzo n a urzęd o w a inspekcja  p rze ­
c iw  - pożarow a w o b jektach  ko le jo ­
w ych. R e z u lta t b y ł m arn y -  gdyż o ka ­
za ło  się, że stacja n ie ro zp o rząd za  ani 
zapasam  w ody, an i h yd ran tam i, lub  
ja k im ik o lw ie k  bądź u rząd zen iam i p rze -  
c iw -p o ża ro w e m i. M a ją c  to na w z g lę ­
d z ie , iż  o b jek ty  ko le jo w e , stanow iące  
w łasność skarbu  polskiego, n ie posia­
dają  żadnego zab ezp ieczen ia  na w y ­
padek p ożaru , m ie jscow a S tra ż  m ie j­
ska łąc zn ie  z fab ryczn ą B -c i T h o n e t  
zarzą d z iły  próbny a la rm  rzeko m ego  
pożaru  w o b jekc ie  ko le jo w ym . 5  o d ­
d z ia łó w  S tra ży  m ie js k ie j w raz  z fa ­
b ryczną za ję ły  w yzn aczon e posterunki 
na p rzestrzen i od p rzejazdu  aż do 
ta rtaku  i 12 -tu  p o tę in e m i s tru m ie n ia ­
m i w ody ro zp o czę ły  rzeko m ą akcję  
ra tun ko w ą, k tó ra  dała w yn ik i zad aw a l- 
n ia jące . Zapasy w ody w sąsiednich fa ­
b rykach  B -c i T h o n e t i K o h n , o raz  
św iadom a akcja  ra tun ko w a m ie js co w e j 
S tra ży  O gn iow ej i fab ryczn e j d a ją  rę ­
k o jm ię , że na w yp ad ek pożaru m a ją ­
tek ko le jo w y skarbu  polskiego będzie  
n ależyc ie  o bron ion y.

W  u p lanow aniu  pow yższej akcji ra ­
tu nkow ej b ra li udzia ł: ko m end ant S tra ­
ży m ie jsk ie j M . Ś w id ersk i, zastępca B . 
K a lin o w sk i, ko m en d a t S tra ży  fab ry cz­
nej R zą d e k , o raz  starszyzna o d d z ia ło ­
w a, przy chętnym  w sp ó łu dzia le  z a w ia ­
dow cy stacji p. G o n iew ic za  i p. T ru -  
sow a.

Dlaczego niema taksy za jazdą do­
rożką? C zyte ln icy  ża lą  się, iż  d o tych ­
czas w ła d ze  n ad zorcze  n ie p om yśla ły  
o ustaleniu  taksy za p rze jazd  d oro żką . 
N o rm a  za kurs jazd y za leżn a  jes t od 
hum oru  d o ro żkarza , żąda n ie raz za 
kró tk i p rze ja zd  tys iąc m arek  i w ięce j. 
W  celu  u n ikn ięc ia  ciąg łych  k o lizy j z 
pp. d o ro żk arza m i n a leża ło b y  nareszcie  
u stalić  jakąś taksę!

Miljonówka. W  o statn iem  c ią ­
gnieniu  w yszed ł bfc 1.811 0 9 5 .

Nowa Jarmarki w Radomsku. 
W o je w ó d ztw o  Ł ó d zk ie  n ades ła ło  p a­
p ie r u rzęd o w y do S taro s tw a , k tó ry  
b rzm i:

„P rzy c h y la ją c  się do podania  
m ieszkańców  m. R ado m ska , o raz  
u ch w ały  tam . R ady M ie js k ie j. U rząd  
W o je w ó d zk i, o p ie ra jąc  się na o p in ji 
S ekc ji R ady W o jew ó d zk ie j zgodn ie  z 
o gó ln ik iem  M in . S pr. W ew n . ro zp o ­
rzą d ze n ie m  n in ie jszym  ustanaw ia w 
m . R adom sku  jarmarki w czwartki po 
pierwszym każdego miesiąca. O  ile  
w w yznaczony dzień  ja rm a rc zn y  w y ­
padnie św ięto , ja rm a rk  zas ta je  o d ło ­
żony na dzień  następny. P rze d m io te m  
handlu  m ogą być a rtyku ły  co dziennej 
potrzeb y, in w en tarz  żyw y, n arzędzia  
ro ln icze  i te w szystkie to w ary , jak ie  
b yw a ją  sprzedaw ane na innych ta m ­
te jszych  ja rm arkac h  o ko licznych  .

Posłowie nasi 
apelują o pomoc dla gmin zn is ftzo -  

nych przez gradobicie.
D o  m arszałka S e jm u  zg łoazony z o ­

sta ł w niosek nagły posłów  ks. Sędzi­
mira, J Brodziaka, Szyszkowskiego i 
kol. Z Klubu N Z.L. w spraw ie n a tyc h ­
m ias tow ej pom ocy R ządu  d la zn isz­
czonych p rzez g radobic ie  gm in staro­
stwa Częstochowskiego:

„W zyw a się R ząd , 1 )  do n a ty c h ­
m iastow ego p rzyjścia  z pom ocą w 
p ien iądzach  i n a tu ra ljach , 2 ) u d z ie le ­
n ie d łu g oterm in ow eg o  kred ytu , w ystar­
czającego na jes ienne zasiew y i p rze ­
z im o w a n ie * .

D n ia  12 lipca 1922 r. S ąd  P o ­
ko ju  okręgu m iejskiego  w R adom sku, 
na zasadzie  a rt. 119 u P. K . a rt. 17 
ust. 1, 3 2 , 3 4 ,4 1  i 52  ustaw y z dnia 2  
lipca 1920  r., art. 62  i 6 4  P rzep . o 
o p łatach  w spraw ach karnych

PO STA N O W IŁ:
A d am a K ub icza, gospodarza ro lnego ze  
R ze jo w ic , lat 41 . syna W alen teg o  i Ł u ­
c ji, na zasadzie art. 19 ust. 1, 32 , 3 4 , 
41 i 52  ust. z dnia 2 lipca 1920  r. 
skazać na sześć tysięcy m arek  g rzyw ­
ny, z zam ia n ą  w  raz ie  n ie w y p ła ca ln o ­
ści na sześć tygodni aresztu  i na sześć­
set m arek  o p łaty  sądow ej Z asądzić  
od skazanego na rzecz S karbu  P a ń ­
stw a tysiąc m arek n iepraw ne j ko ­
rzyści, uzyskanej z p rzestępstw a. K o n ­
stantego K m iec ia , gospodarza ro lnego, 
la t 39 , syna Jana i M a rja n n y , na z a ­
sadzie art. 17 ust. 1, 3 2 , 41 i 52  ust. 
z dn ia  2  lipca 1 9 20  r., skazać na sześć 
tysięcy m arek  g rzyw ny, z zam ian ą  w  
ra z ie  n iew ypłacalności na sześć tygo­
dni aresztu  i na sześćset m arek  o p ła ­
ty S ą d o w e j. W yro k  n in ie jszy ogłosić  
w  „G aze c ie  R adom skow skie j na koszt 
skazanych, tu dzież  w yw iesić go na d e ­
m ach tychże skazanych na okres dni 
czternastu .

Sędzia Pokoju: Z  M ic h a łe k .
Sekretarz Sądu: S an d elew ski
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OBWIESZCZENIE.
Na mocy art, 2 Ustawy z dnia 

30 czerwca 1919 r. (Dz. Pr. poz. 341) 
Rada M in istrów  rozporządzeniem  z dn. 
18 lipca 1922 r. postanowiła utrzym ać 
względnie wprowadzić na obszarze 
W ojewództw : B iałostockiego, K ie lec­
kiego, Lubelskiego, Łódzkiego, N ow o­
grodzkiego, Poleskiego, Warszawskie­
go, W ołyńskiego, Z iem i W ileńskie j, 
oraz st. m. Warszawy z w yjątk iem  po­
w iatów : Augustowskiego, B ialskiego
(B ia ła ), C iechanowskiego, Iłżeckiego, 
K ie leckiego, Kolneńskiego, Kolskiego, 
Konińskiego, Konstantynowskiego, Lu ­
bartowskiego, Makowskiego, M ław skie­
go, O stro łęckiego, P łockiego, P łońskie­
go, PAasnywskiego, Radzyńskiego, Ry­
pińskiego, Sejneńskiego, S iedleckiego, 
S ierpeckiego, Słupeckiego, Soko łow ­
skiego, Suwalskiego, Szczuńskiego, Wę­
growskiego, W łodawskiego i W łosz- 
czowskiego na czas 5-ciu  m iesięcy, l i ­
cząc od dnia 1-go sierpnia 1922 rokn 

S Ą D Y  D O R A Ź N E ,  
które wym ierzać będą karę śm ierci lub 
ciężkiego w ięzienia za wym ienione n i­
żej przestępstwa, choćby usiłowanego 
tak głównym  sprawcom, jak i wszyst­
k im  w spólnikom  przestępstwa.

Śmiercią będzie karany:
a) kto dopuści się zabójstwa w zglę­

dem osób, sprawujących funkcję  bez­
pieczeństwa publicznego, podczas w y­
konywania lub z powodu wykonywania 
przez nie obowiązków służbowych (a rt. 
453 i 455 ust. 3 K. K .), albo zabój­
stwa w bandzie (art. 455 ust. 6 K. K .), 
albo zabójstwa w celu zysku (art 455 
ust. 12 K. K );

b) kto  dopuści się rozboju, to jest 
zaboru cudzego mienia w celu przy­
właszczenia zapomocą wprowadzenia 
w stan n ieprzytom ności, uszkodzenia 
cia ła , gwałtu na osobie, lub groźby 
karygodnej (a rt. 589 K. K.).

Cięikiąm więzieniem beztermine- 
wem lub terminowem na czas nie 

krótszy od lat 8 będzie karany: 
kto weźmie udzia ł w bandzie u- 

tworzonej w celach rozboju.
Na obszarze W ojewództw . N ow o­

grodzkiego, Poleskiego, W ołyńskiego, 
oraz na obszarze powiatów: W ileńsko- 
T rockiego, Oszmiańskiego, Święcień- 
skiego, Bracławskiego, Dzisneńskiego, 
D uniłłow iczow skiego i W ile jskiego.

Sądy Doraźne w zakresie wyżej po­
danym działać będą od dnia 1-go s ie r­
pnia b. r- do końca roku 1922 (Rozp. 
Rady M in is trów  z dnia 18 lipca b. r., 
względnie Rozp. Rady M in is trów  z 
dnia 23 czerwca br. Dz. Ust. R. P. 
hfc 47 poz. 418) względem przestęptw 
powyżej w ym ienionych, a nadto na 
obszarze tym

śmiercią będzie karany:
a) kto dopuści się zagrażającego 

bezpieczeństwu kom unikacji ko le jow ej

uszkodzenia to ru  lub taboru drogi że­
laznej, lub znaku ostrzegawczego, u- 
mieszczonego dla ochrony kom unikacji 
ko le jow ej, jeże li na skutek tego usz­
kodzenia nastąpiło rozb ic ie  pociągu, 
lub jeże li uszkodzenia takowego doko­
nano w celu spowodowania rozbicia  
pociągu (art. 558 cz. 2 i 3 K K );

b) kto przez podpalenie, wybuch 
lub zatopienie uszkodzi cudze mienie 
wogóle, a zwłaszcza kośció ł lub dom 
m od litw y, pomieszczenie ins ty tuc ji rzą­
dowej lub społecznej, lub zamieszkany 
budynek lub statek, kopalnię, lub taki 
niezem ieszkalny budynek, statek, po­
mieszczenie, lub inne m iejsce, o k tó ­
rych w iedzia ł, że w nich jest człow iek 
i życiu jego g roziło  niebezpieczeństwo; 
jeże li uszkodzenie to wskutek w łaśc i­
wości i położenia przedm iotu  lub w o­
bec warunków dokonania czynu grozi­
ło  niebezpieczeństwem rozszerzenia po­
żaru, wybuchu lub zatopienia na bu­
dowle, statki, pomieszczenia lub obje- 
k ty  wym ierzone, to  w inny ulegnie ka­
rze i w tym  wypadku, kiedy przedm io­
ty uszkodzone stanow iły jego własność 
(art. 562 i 563 K. K.)

Ciężkiem więzieniom bezterminowem 
lub terminowem na czas nie krótszy 

od lat 8 będzie karany:
a) kto uszkodzi te legraf lub te le fon, 

przeznaczony do użytku publicznego 
lub rządowego, o ile  skutkiem  uszko­
dzenia było przerwane ich dzia ła lności, 
lub jeżeli uszkodzenia dokonano w ce­
lach zatrzym ania przesłania zaw iado­
m ienia rządowego (art. 556 K. K );

b) kto uszkodzi most, przeznaczony 
do użytku publicznego, tak że uszko­
dzenie to spowodowało przerwanie ko­
m un ikacji lub niebezpieczeństwo dla 
dla życia ludzkiego a rt. 557 K. K );

c) kto dopuści się zagrażającego 
bezpieczeństwu ruchu kole jowego, u- 
szkodzeńia to ru  lub taboru drogi że­
laznej, lub znaku ostrzegawczego, u- 
stawionego dla ochrony kom unikacji 
ko le jow ej, jeże li nie dzia łano w celu 
rozb ic ia  pociągu, ani też rozb ic ie  ta­
kie nie nastąpiło (a rt. 558 cz. 1 K. K.);

d) kto czyni przygotowania do usz­
kodzenia, lub bierze udzia ł w stowa­
rzyszeniu, utworzonem  w celu uszko­
dzenia: 1. drogi żelaznej, je j taboru
lub znaku, ustawionego dla ochrony 
bezpieczeństwa kom unikacji ko le jow ej, 
w celu spowodowania rozb ic ia  pocią­
gu, 2 . kościo ła lub dom u m od litw y, 
pomieszczenia ins ty tuc ji rządowej lub 
społecznej, lub wogóle budynków lub 
objektów  w ym ienionych w artykule 
563 K. K.

Od wyroków  Sądów Doraźnych 
niema apelacji ani kasacji. W yrok 
śm ierci wykonany będzie przez roz ­
strzelanie w ciągu 24 godzin po og ło ­
szeniu

Przestrzegam wszystkich przed po­
pełnieniem  powyższych przestępstw pod

groźbą stawienia w innych przed Sąd 
Doraźny.

M in is te r Spraw W ewnętrznych
( — ) A n to n i  K a m iń s k i.  

Warszawa, dnia 22 lipca 1922 r.

==W “Fr I S Y
On SimaazjHm Filologicz. laskiego -

z prawami szkól państwowych

STANISŁAWA NIEMCA w NADOMSNO
(ul. Bugaj l. 6)

odbędą się po wakacjach w następu­
jących term inach:

I. W PISY i E G Z A M IN A  do wszy­
stkich klas g im nazjalnych (od I 
do V III)  odbędą się w dniach 30 
i 31 sierpnia tudzież 1 i 2 w rze­
śnia w budynku szkolnym  przy 
ul. Bugaj 6 - 0  godz. 9 rano.

II. U C ZN IO W IE , W S TĘPU JĄ C Y DO 
KLASY 1, muszą m ieć ukończo­
nych 9'/» roku; przy wpisie w in ­
ni przedstaw ić św iadectwo u ro ­
dzenia.

III. U C ZN IO W IE  z R Ó W N O R Z Ę D ­
NYCH Z A K ŁA D Ó W  naukowych 
będą przyjęci na podstaw ie o trzy ­
manych tam cenzur.

IV . E G ZA M IN A  PO PR AW C ZE odbę­
dą się w dniach 29 i 30 sierpnia 
1922 r.

V. DO ZAP ISU  M U S ZĄ  zgłosić się 
wszyscy uczniow ie a w ięc i c i, 
którzy w roku ubiegłym  uczęsz­
czali do naszego Zakładu, jak 
również nowi, w tow arzystw ie  ro ­
dziców lub  opiekunów.

VI. R O D ZIN Y, któ reby życzyły sobie 
utrzym ywać na stancjach m łodzież 
naszego Zakładu, muszą się przed­
tem porozum ieć z Dyrekcją  na­
szej szkoły.

VII. ROK S ZK O LN Y  R O Z P O C Z N IE  
SIĘ nabożeństwem w dniu 3 
września br. M łodzież zg rom a­
dzi się tego dnia o godz. 9 rano 
w budynku szkolnym przy ul. 
Bugaj I. 6 .

V III. W S Z E LK IC H  IN F O R M A C JI u- 
dzie la  Dyrekcja G im nazjum  (u l. 
Bugaj 6 ) od godz. 9 rano do 12 
w połud. i od 3 do 5 po poł.

Dyrtktla Gimnazjum Filologiez. Niskiego 
STANISŁAWA NIEMCA

w Radomsku.
Itademske w sierpniu 1922 r.

Aniela Haczmank mieszkała w Kiet 
Unie gm. Dmentn, blondynka, ubrana w 
czerwoną sukienkę, boso, z gołą głową, w y­
szła z doinu dnia I sierpnia i dotąd nie 
wróciła. Ktoby wiedział gdzie się znajduje 
proszony jest o łaskawe zawiadomienie po­
grążonego w smutku ojca. Kietlin, Józef 
Kaezmarek.

7ninpb karta zwolnienia wydana przez 5 
OyHlęlO pułk piech. w Warszawie na na­
zwisko Jana Szuwarta z Chrzanowie gm. 
Gosławice. Znalazoa zwróci do gminy.
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NA SEZON BIEŻĄCY POLECA

OCET SPIRYTUSOWY SPECJALNIE DO MARYNAT
--------------  SK Ł A D  WIN i S P I R Y T U A U I  --------------

Tadeusz G U MU L I Ń S K I
R A D O M S K ,  Kaliska 13. = = = = =

Ol HlDMicacb, u. m m

ordynuje b. n&cz. lolurz „SioU ti i i  l o n U ” 
Dr. u e d .  Stanisław Borkewski

internista, a t a e r  i chirurg • traunatilig.
-T i

Radomskofskie Koło Akademickie
w dniu 6 Sierpnia  b. r.

urządza w Parku Św. Jańskim (Sport Wodntt)
Him  A H A D E I O I C H I } .

Dochód przeznaczony na cele samopo­
m ocowe tegoż Koła,

Mac niebywałych atrakcji: confetti, pocz­
ta francuska, serpenfiny, ognie bengal 
akie. lo tbrja fantowa, l icy tacja  amery­
kańska, wyścigi piesze z totalizatorem, 
jask in ia  czarnej inagji, łódki - gondole, 

huśtawki, orkiestra, tańce.
Clou zabawy: Konkurs piąkneśei płoi

piijknaj i brzydkiej.
N a g r o d y :  za wyścigi-żetony, ea kankurg 

piąknośai-dyplomy.
A więc niech każdy w niedzielę między 
5-tą a 11 - tą zajrzy do Sportu Wodnego, 
gdzie za 200 Mk. (a uprzywilejowany za 
100 Mk.) by naśmiać się dowoll, najeść 
do syta w bufecie, użyć przygód, pog­
nać tajemnice swego życia, lub spróbo­

wać szczęścia.

Nadleśnictwo Państwowe Rudniki-Kaliskie w Ciso­
wej, gm. Wierzyce, pow. Wieluńskiego (4» kim. od C z ę s t o ­
chowy,  1* kim. od Wielunia,  i i  kim. od S ie radz a) ,  p o s i a d a j ą c  d# 
sprzedaży  hu r t swe j  około  1600 sosnow ych  dłgżyc użytkowych  
t eg o ro c zn eg o  cięcia w 4 o b rę b a ch  za w iad am ia  p p. Kopców i Tr ze  
m ys łowców drz ew nych,  aby chcący się obiegać  o kupno tego b u d u l ­
cu zgtasili  swoje adresy  do Urz ęd u Nadleśnic twa,  skąd będzie  im 
d o s t a r c z o n a  szc zegółowa specyf ikacja  tego d rz ew a  według jego ja ­
kości,  k las  i cen. Na żądan ie  P.  P. Kupców i P r z e m y s ł o w e # *  
d rz ew n y ch  Nadleśnic two m o ż e  d o s t a r c z a ć  s tale co mies iąc wykazy 
pos iadanego  do sp rz e d aż y  dr zew a b ad a lc o w eg o  ze  s z c z e g ś ło w ą  
specyf ikacją  Na dleśn ic tw o  Rudniki.

O G Ł O S Z E N I E
Z A K Ł A D  L A K I E R N I C Z O  P O W O Z O W Y

Zacharjasza M alsk iego  i jń. lipińskiego
w Radomsku,  ul Piotrkowska  6.

Wykonywujc wszelkie roboty  w z a k r e s  l a k ie rn ic tw a  wchodzące ,  
według n a jnow sze j  techniki.

=  CENY PRZYSTĘPNE. — ROBOTA SOLIDNA. -----

l i: z JJ

R®
Zakład Rymarsko ■ Siodlarhi M a ła  lęnasiaha na ul. Brzeżnicką M 10.

Z A W I A D O M I E N I E .
Z A S Z C Z Y T  Z A W I A D O M I Ć  S Z .  P A N I E  i żN I N I E J S Z Y M  M A M

Pierwszorzędny Zakład Ubiorów Damskich
w RADOMSKO, ui. Brzeźnicka 6 (dotn gd z ie  poczta)  

jest czynny od dnia 26 lipca 1922 r. i posiada na sk ładzie  najnowsze modele  s e zo ­
nowe, -  KOSTJUMÓW, OKRYĆ PUTRZANYCH i SPORTOWYCH.

P o le c a ją c  s i ę  ł a s k a w y m  w z g lę d o m  Sz.  Pań  p ozos ta je

Z poważaniem S. K U G I E L .



W Y T W Ó R N I A  

STEMPLI KA UC ZU K O W Y C H
pod  f i rmą „ K a u c z u k ” 

RADOMSKO ulica Krakowska 44
po leca  wszelkie ro b o ty  w zakres  tego 
fkehn wchodzące ja k o  to: s tem ple ,

pieczęcie, facs im ile  i t. p.
P #  fE N A C H  MOŻLIWIE NISKICH.

Pieezęoie dla paraf j i  Rzymsko - Kat. 
z godłem państwewera, wedle rozporz. 

Dz. Ustaw.
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Każdy detałista, hurtownik i wytwórca  
Odnosi przez czytanie i abonow anie  
Jedynych w Polsce tygodników fachowych.

„ K a P C A "  a b o n a m e n t  kwar ta lny 600—mkp.
„D R O G E R Z Y ST Y " a b o n a m e n t  k w ar ta ln y  480— mkp.
„PRZEGLĄDCI W ŁÓKNISTEGO* a b o n a m e n t  kw a r t a lny  480— mkp.  
„RYNK U M E T A L O W E G O ” a b o n a m e n t  kwar ta lny 480— mkp.  
„SK Ó RY i OBUWIA* a b o n a m e n t  kwar ta lny 480—mkp.
„DOMU G O Ś C IN N E G O "  a b o n a m e n t  k w a r t a ln y  320— m k p ^

Z powodu wielkiego rozpowszechnienia powyższych pism fa­
chowych w całej Polsce, reklamy i ogłoszenia zamieszczane w nich 
odnoszą wielki skutek.

Adres: „ K ( 1 P I E C “ Tow. Wydawnicze, Poznań

(Największe wydawnictwo gazet fachowych w Polsce)
(Zakłady graficzne, własny dom fabryczny.)

Pierwszorzędna pracownia i magazyn obuwia  
dam skiego i m ęsk iego

W A C Ł A W A  Ł U G O W S K I E G O
Radomsko, ul. Krakowska Ne 10.

(magazyn obuwia przeniesiony został do drugiej połowy domu) 
Wyrabin i posiada na sk ładzie  obuwie najmodniejszych fasonów  

z ostatniej doby  
Elegancja i szyk w wykonaniu nie ustępują obuwiu warszawskiemu.

' K l s ś n n  d l a  n a ń l  Na sezon obecny wielki w ybór obuwia damskiego najśw ieższych  
I  WuZllu Dlii Pfll l!  --------------------- fasonów w d ow elnyeh  kolorach. -------- -

KONCESJONOWANY Z A K Ł A D  
M E C H A N I CZ N Y  p. f. „O R ZEŁ” w Radomsku, 

rrzedborska 42

R«par«eji, przeróbka w a i  
wszelkich typów , —  w a g o n o ­
wych , w ez e w y e h ,  dziesiętnych  
i t. p. w edług wymagań i prze­
p isów  Głównego Urzędu Miar 

i Wag.
Roboty wykenywują się solidnie  

przez dyplomowanych monterów  

specjalistów.

C E N Y  P R Z Y S T Ę P N E

D E N T Y S T A

J A N  L I G Ę Z A
P r z y jm u je  od 12 do 6 w iec zó r .  

Radom sk ,  ul. C z ę s t o c h o w s k a t9.

t b a a d e i n n n  w P oei!tSn P *rtf« l zaw iera ją-  UmflOalll ll l l  cy *7 ty s lęoy  mkp. paszpor t  
w ydany prsez U rząd Gminy Koniecpol, 
oraz p a te n t  akcyzow y J4 5, w ydany  przez 
U rząd Akcyz. Moaopel. na imię Motla 
Mordki K ornbcrga  z Koniecpola .

T a n h i n a n  dewód osobisty  w ydany  przez 
ujllUlUiSU M agis tra t  m ias ta  B^doinska na  
im ię Sam uela  Wiirfla, m ieszkańca  tu te js z e ­
go m. Zna lazca  zwróei poszkodowanemu.

Y l t i n a l  tym czasow y dewód osob is ty  wy- uy llS ą l  dany przez gm inę  Brzeźnica dn. 1 
czerw ca 1921 r., e raz  k a r ta  pow ołan ia  rocz ­
nik  1902 w ydana  przez P. K. U. w R adom­
ska na im Berka Chrzanowskiego z Brzeź­
nicy. Z nalazca  zwróci do Gminy.

Prawli! darmo p ic “. Do sp rzedan ia  m ło­
de zaga jn ik i  sosnowe i brzozowe wraz ze 
ziemią l ł  kilometrów od Neworadom ska, 
l/ ,  k i lom etra  od drogi żelaznej.  Miejsco- 
weść  lesista, o toczona z 4-ch s t ron  lasam i, 
g ru n t  suehy, ' / ,  k i lom etra  od rzeki Warty. 
Jedn a  willa jn ż  w ybudowana i zam ieszkana 
przez dr. Niewiarowskiego. Wiadomość u 
w łaścicieli:  Zandborgaj R osenbaum a Kaliska 

SI.

Do sprzedania Częstochowie, III A le ja  71
Biuro Związku R olnego.

M -in n u n lin  reb ien ia  peńezoch , tryk e tó w  
n u S Z f  n l t ę  i t. p. f i rm y  „E xpress"  sp rze­
dam. W iadom ość  w R edakcji .

A m i M i  wolant demość u- p. Mała-
ehew skiege  w koep. 
Brzeźniaka X; 4 .

„Rzemieślnik" ul.

I l l f l  rznięte ,  s ech e  na budewą demu, oraz 
B i l u  deski różnej g rubeśe i  suche, sprze­
dam taeiej ed oen ta r ta e a a y e h  i sk łado ­
wych. W iadem eśd: Z akłady  m echaniezae ,
nl. S trza łk ew ska  Ml 15.

DiiiilshliDi i nlemliEliiiii gę adzie lać
eraz  wszelkie t łó m aezea ia  na  ję z y k  pelski.  
Chęt«ie zgedzę się i n a  wyjazd. W ia d e ­
m eść w Redakcji .  __________________

w olan t W iadom ość D ukal-  
ski, ul. P io t rko w skaII

Hsiąiz P ro listtz  eznem poszukuje  w
średnim wieku gospodyni.  Zg łoszea ia  l i ­
stowne.

haftów K aliska  3ś, po szuku je
 ___________ P an ien k i  do nauczen ia  haftów
m aszynow ych  oraz ręcznych .

Redaktor i Wydawca Michał Świderski* D r u k a r n i o  Polsko Henryka Kanclera w R a d o m s k u -


